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MADRYT POD GRADEM BOHR
ATAKI WOJSK POWSTAŃCZYCH

SUKCES WOJSK RZĄDOWYCH
PARYŻ, 17.12. po dłuższej przer- 

wie pojawiły się nad Madrytem wczo 
raj znów samoloty powstańcze w sile  
30 trzymotorowych bombowców, es- 
korówanych przez 32 samoloty my* 
ś liwskie.

Samoloty obrzuciły bombami dziel­
nicę Tetuan i Cuantro Caminos, powo 
dując znaczne straty w ludziach i 
wielkie szkody materialne-

Ogółem zabitych zostało około 100 
osób, rany odnosło około 300 łufci. 
Bomby zburzyły przeszło 50 domów. 
Przedmieście Tetuan leży prawie ca­
łe w gruzach.

Lotnicy rządowi, którzy zaatakowa­
li bombardujące miasto eskadry, ze­
strzelili trzy bombowce pochodzenia 

. niemieckiego. Samoloty spadły na do 
my Madrytu wra* z ładunkiem bomb 
których wybuch wywołał wielkie spu 
stoszenie-
KRWAWA HE KATO MBA

PARYŻ, 17.12. Walki pod Madry­
tem rozgorzały znów z całą gwałtow­
nością. Ośrodkiem operacji powstań­
czych jest miejscowość BoadUia de! 
Monte, położona na lewym skrzydle 
armii oblegającej Madryt.

Według doniesień ze źródeł pow­
stańczych, miejscowość została całko 
wicie zajęta przez wojska narodowe- 
Walki miały przebieg niezwykle za­
cięty. Do ataku rzucono świeże oddzia 
ły, oraz liczne ciężkie i lekkie czołgi. 
Pozycje czerwonych, bronione przez 
8 kompani] brygady międzynarodo­
wej, zostały zdobyte szturmem na ba 
gnety. Najdłużej opierała się milicja 
w zamku ks; Suena- Żołnierze Legii 
Cudzoziemskiej z granatami w  ręku 
wtargnęli do pałacu i wymordowali 
całkowicie jego załogę. W samym tyl 
ko pałacu znaleziono 200 zabitych mi 
Ucjantów. w ręce wojsk powstań­
czych wpadło ponad to 66 karabinów 
maszynowych.

Po południu rozpoczęła się druga fa

za walki — szturm na wzgórza otacza 
jące Boadilfó- Pod wieczór milicja zo 
stała wyparta ze stanowisk, pozosta 
wiając na polu walki 82 zlbtiych, 
dwa działa 7 i pół Centymetrowe, o- 
raz 3 samochody pancerne.

Źródła rządowe natomiast twierdzą,

że wszyskie ataki na Boadiila zostały 
odparte. Z taktyki w ilki wnoszą, że w  
bitwie brały udział wyłęcznie oddzia< 
ły Legii cudzoziemskiej. Żołnierze do 
skenale wyćwiczeni w kilku liniach 
posuwali się naprzód, pełzając po zie 
mi- Artylerii rządowa otworzyła gwał

Piechota powietrzna
Nowa formacja w armji francuskiej

ma
I #

PARYŻ, 17.12 — ,jFdgarou na podstawie 
informacyj z kół wojskowy oh, podaje szereg 
danych na temat organizacji nowej broni, .* 
zwa piechoty powietrznej, na wzór istnieją 
cej już tego rodzaju formacji w Sowietach.

'V'oń ta będzie mała za zadanie działa- 
nie na tyłach przeciwnika. Jednostki pie­
choty powietrznej składać się będą z oddzia 
łów piechoty eskadr samolotów transporto­
wych. Żołnierze, należący do tej bniom, u- 
zbrojeni będą w broń automatyczną t w

broń przeciwczołgową. Dostarczani będą do 
punktu przeznaczenia na samolotach i tani 
albo będą lądowali przy pomocy spadoohro* 
nów, albo też i o ile warunki terenowe po­
zwolą, będą lądowa!; normalnie.

Obecnie przewidziane jest utworzenie 2 
grup piechoty powietrznej. Jednej w Reims 
a drugiej w Algierze,

Do broni tej werbowani będą ochotnicy z 
piechoty.

łowny ogień zaporowy, uniemożliwia­
jąc powstańcom wysłanie naprzód po 
siłków. Manewr otoczenia atakują­
cych nie udał się z powodu interwen­
cji czołgów powstańczych. Bitwa skoń 
czyła się o godz. 19-tej nie zmienia­
jąc zaadniczo dotychczasowych pozy­
cji.

Na froncie baskijskim walki nieco 
przycichły. W ostatnich walkach woj 
ska rządowe straciły tu około 2-000 
zabitych, cc spowodowało upadek du 
cha wśród milicjantów, którzy z coraz 
większą niechęcią udają się na front.

Zupa
A LA P. SIHP50N 

GDYNIA, 17-12 — Wieścicie' jednej z tu 
lej szych restaurocyj uczęszczanej przez ma 
rynarzy angielskich pomieścił w menu ©rj 
ginalne danie: »zupę a  la p. Simpson1'.

Ma to być, jak tłumaczy restaurator hołd 
dla zdolności kulinarnych p. Simpson

CZY JASNOWIDZ
Inż. Ossowiecki wykrył miejsce, gdzie zakopano trupa

zamordowanego chłopca

Kia wygrał na lalarll?
10.000 zł.: 3970 189864
5.000 zł.: 287 7415 680O5  372016
2.000 z.: 112565 95794 139473 151390

152713 189889
1.000 zł.: 18848 103191 106148 117958 
500 zł.: 63840 72036 78183 117062 122141

13938? 184297 
400 l  3840 7204 19717 22S07 26415 409& 

6705E '5 “9155 87212 0? 30 134764

WARSZAWA, 17. 12. Milsteczko 
wielkopolskie, Wielichów poruszone 
jest tajemniczym zniknięciem pięcio­
letniego Tadzia Dałaszyńskiego, syn 
ka miejscowego ślusarza.

Najskrupulatniejsze poszukiwania 
zaginionego nie dały wyniku, wobec 
czego ojciec przybył do Warszawy a 
by prosić znanego jasnowidza, taż. 
Ossowieckiego, o pomoc w odszuka­
niu dziecko- 

Inż. Ossowiecki oświadczył, że chiop 
ca porwał jeden z mieszkańców mia­

steczka i zamknął go w komórce, a 
gdy mały więdeń po trzech tygod- 
nilch zmarł wyczerpany głodem i sa 
motnością, wyniósł zwłoki na brzeg sa 
dzawki, położonej w odległości kilku 
kilometrów od miasteczka, przy pa­
górku i tam je zakopał. O zbrodtr, 
prócz sprawcy, wie jeszcze jedna oso 
ba.

Ponieważ inż. Ossowiecki zapowie 
•dziai, że po odnalezieniu ofiary w iks 
że zbrodniarza, c l|a  ludność czyni pt 
szukiwania. Skopano brzeg sadza w i,

na znacznej odległości i motopompa, 
wypożyczani z dóbr ks- Lubomirskie­
go, zaczęto spuszczać wodę z sadzaw­
ki. . ; 'i - v

Aby uniemożliwić zbrodniarzowi za 
branie zwłok, nad stawem dyżurują 
dzień i noc specjalne warty. Sprawa 
stała się głośna w całej okolicy, ścią­
gając licznych przybyszów.

Czy brat Jana Kiepury - Ladis
obraził armię f olskq?

Będziemy przywozili
POMARAŃCZE Z PALESTYNY

WARSZAWAł 17.12 — Ministerstwo Przi 
mysłu i Handlu dopuściło, aż do odwoła- 
nia, przywóz z Palestyny pomarańcz, cytryn 
I grapefruits pod warunkiem jednak, że z* 
płata odbywać się będzie w drodze rozra 
chunku. Polski odbiorca nie będzie przesy­
łać należności wprost palestyńskiemu dn­

ia rb od-1 swój, przyjazd brat Ladisa, Jan Kiepura ; stawcy^ le;: wpłaci tę sumę na jego rachu* 
cyjny ?naj który ma stanąć w obronie brata i wyra*. j n&k Folsk .r  . t Towarzystwu Kompensscyj

-v*. , ■ 1
W najbliższym czasie

LWÓW, 17.3.2 — Jnia 27 grudnia 
będzie się we Lwow^ proces apslacyjn 
nego śpiewaka Lad, Kiepury, który skaza J ■ zit^-że Ladis nie mógł wyrazić s*ę obrazi i j
ny został niedawn- Hr« z  sąd lwowski na wie o armii polskiej, gdyż sam bra! czynny 
50 zł. grzywny za sbrazę armii polsk:ej j udział w walkach q niepodległość.

Na rozprawę Kiepura L a d i s  p r z y b y ć  ,3  { proces zapowiada s|ę bardzo ciekawie, bu 
osobiście ponadto ' -owied’^* - • _ *"̂ rc tu ogólne zainteresowanie.

będziemy więi 
n *04 w W rszaw.e pomarańcze pau.tyń 
skie, z których t  zw. ja*fskie . .  odznaczają
3ję szczególną dobrocią, .
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DLACZEGO ES. EDWARD
nie spotyka się z p. Simpson?

LONDYN, 17* 12. Prasa angielska 
śledzi bacznie dalsze losy b. króla 

|Edwarda VIII, który jak wiadomo* 
i bawi obecnie w Austrii, gdzie spędzi 
święta* Opinia publiczna zaintrygowa 
na Jest faktem, że ks. Edward Wind­
sor, m'mo że Jest obecnie człowiekiem 
zupełnie wolnym i nieskrępowanym, 
nie spotyhft się z p. Simpson* Na ien 
temat krążą w kołach londyńskich 
różne pogłoski, skwapliwie notowane 
przer prasę.

Jedno z tych pogłosek mówi, że 
przeciw p. Simpson złożona zosta{a 
iw sądzie rozwodowym skargi za prze 
kroczenie przepisów o sposobie, ży­
cia w ciągu 9 miesięcy po uzyskaniu 
rozwodu. Wedle prawa angielskiego 
sposób życia, który mógłby wywołać 
wrażenie, że rozwód został przepro­
wadzony tendenoyjnie z myślą e no- 
wem małżeństwie, może byó powodem 
do unieważnienia rozW&Ju* 
i Ten włośnie wzgląd nie powoi*1 
— Jak twierdzą — b* królowi Edwar­
dowi przybyć do Cannes I zmusza go 
ido 9-miesięcznej rozłąki z p. Simp- 
son. Mimo tych środków ostrożności, 
przedsięwziętych pirtez b. króla, w try 
bunale znTiazła się skargo przeoiw 
wyrokowi rozwodowemu*

Inna jeszcze dale! idąca pogłoska 
twierdzi, że p. Simpson znajduje się 
w switie błogosławionym. Jako dowód 
no prSwrWwsśó tej płotki podawany

Dwie wieże
DO SKOKÓW SPADOCHRONO­

WYCH NA ŚLĄSKU
K A T O W IC E , 16.12 -  J « k  ^  do- 

wtodujomy, Staraaiftaa zarządu okręg a 
Sląsktego L O P P . Z wojew. G rażyń­
sk im  a a  czele, w E2&owicach p raw d o  
podobnie na wzgórzu POrku Kości uSz 
Id wybudowana zostanto pierwsza na 
&ląsku w teśa do skoków Spadoclirono 
jwych a Wyciągiem mechanicsnym. “  
OPjray wieży tej zostanie wałożony ośro-
jdek przeszkoleniowy, spadochron 42:- 
flki.

B udow a d rog ie j ta k ie j  w ieży pro* 
je k to w a n a  je s t  w Bielska* O bydw ie 
(Wieće Po w ybudow aniu eostaną p r t r -  
ikazane m ie jsk im  ośrodkom  L O PP- w 
obydw u  m iastach. Nowa gałąź dziatol 
nośc* L O P P . Śląskiego sm iersa  do wy 
eak o len ia  i  p rzygo tow ania  kad r •»- 
[tów, obeznanych  ca łkow icie  2 n /iw >  
coeSną techniką Spadochronow ą.

E C H A
Szkota skromnego tycia

Pod powyższym tytułem -  A- B. C 
esze:

Na ostatnim ęotjttćnmm Mjroowym 
po*. ąiCTipadtlri iM f • wniosek w spra­
wi* ograaiomeite wynagrodzę* z fundu­
szów publicznych, łączni* z wszelkimi do 
datkami, de samy IMC zła miesięcznie 
Z natary rzeczy Nonmiłewańi* leg* wnic 
tka nastręcza barda* dożo trudności 
Btąd Imdao przesądzaj my w dzisiejszej 
poefnni tmtecnoiiiwia w  wszystkie eposo* 
by Jego ohojźnia.

Wniosek ten powinien byś przyjęty w 
formio moćlinrit *nja*trz*j*rtj. Dziś bo­
wiem, gdy manta mąśś Polafcśw nie ma 
ee f*ść ni* mutits pozwoUś w* to, by w 
taj ozy inaoj form* wypłacane z fundu­
szów publiczny** kwoty nadmierni* wy­
soki* Ody w P*»m **TYldą ezaay dobro 
pyta, •graiiczM** to megą nkaraś *ię 
sbędn*. W *krosie nędzy są nakazem su 
mienia POlaMage,

Jest fakt, że w Cannes bawił przez 2 
dni rzeczoznawca sądowy dla podob­
nych spraw dr. Kirkwood z Londynu.

Oczywiście trudno sprawdzić, ile w 
tych wszystkich pogłoskach Jest pr«w

W A R SZ A W A , 16. 12. R odzina  śp . 
Ja k ó b a  Potockiego wszczęła p o sz u k i­
w ania bogactw , k tó re  pozo staw ił po 
Sobie zm arły  m ag n a t, a  k tó re  nie r£ 
s ta ły  ob jęte  je g o  testamentem*

Chodzi m . im. o p iękną ko lekcję 
k le jn o tó w  śp. J ak ó b a  P otockiego , o- 
szacow anych  n iegdyś n a  4 m»Ucav 
fran k ó w , o tza  o cały  sk a rb , złożony 
ze teitob zło ta, s z a c o w a n e g o  sw ego 
czasu n a  600-000 funtów  S zterlingów  
tj. o k o ło  16 m ilionów  zł. S k arb  ten 
został p rzed  w ielu jeszcze  lQty złożony 
gdzieś w  L ondynie. W  im ieniu śp* 
J a k  oba P o to ck ieg o  złożył to złoto w 
L o n d y n ie  jak iś  bardzo  w ysok i dygni

Polski 42-letni Aleksy Abram Synow­
ski, członek głośnej amerykańskiej 
bandy „Al Capone", pochodzący z Ra 
domska, w roku 1930 stał się o« kil­
ka dni atrakcyjną postacią Często­
chowy.

Odwiedzając już wtedy kraj, zgte- 
sił się on pewnego dnia u ówczesnego 
starosty p. Kfthna i przedstawiając

L W Ó W , 17. 12. PbW* kopycZ ^niec 
k i naw iedzony b y ł jeston ią  br- plaga 
m yszy  p o ln y ch , k tó re  rzuciły  Się ua 
ozim iny, w yrządzając w ie lk ie  Bzk.o-
dy-

W ładze admto* p rzy s tąp iły  do wal­
k i a k lęsk ą , po lecając w łaścictotom  
p rzy m u so w e k u p n o  ą a tru te j psiieni- 
cy. A k c ja  ta  dała n ie s te ty  nieoczeki­
wana rezultaty .

W ieśn iacy  bow iem  zaczęli używ ać 
pszenicy jak o  trucizny n ie ty lko  na my

W A R S Z A W A , lb . 12. W pism ach 
u k a ja ło  się og łoszen ie  jasnow idza  
Lw ow a. N a zwał się  A bdei H anincm  
Obiecywał w ie lk ie  szczęście każdem u 
k to  nadeśle  jedną  złotówkę.

G dy k toś naiw n y  tę złotów kę po­
s ła ł , Ab doi H anto  p rzysłał Ust z żą­
daniem  dostarczeni9 jeszcze 2 1  2-0-
tych, bo dopiero  szczęście wtedy za**r 
nie dzia łać . Ten 1 ów rezygnow ał ' 
dalszej w ysyłk i i to Się już opłaci! 
jasnow idzow i, a le  inni p rz> S /ł° i 
p ieniądze.

W ted y  A bdel H an to  w ysy ła ł jjoca

dy, w każdym razie są one podawane 
na tamach niektórych poważnych 
dzienników zagranicznych- nS któ­
rych odpowiedzialność trzeba Je za­
pisać.

* a
tara c&rski, k tó ry  przew oził te n  ład u  
n ek  bezpośrednio z P e te rsb u rg a .

R odzina  Stw ierdził9, że śp. Jak ó b  
P otocki n ig d y  złota tego  n ie  podejm o 
w a ł, a  więc m usi ono j a ko w łasność 
p o  zm arłym  gdzieś ®ię jeszcze z n a j - ; 
dować* To sam o dotyczy za ginionyćh 
k lejno tów , co do k tó rych  n iem a  żad­
nego  śladu, ab y  j 0 zm arły  sprzedał 
lu b  kom ukolw iek  podarow ał. W śró d  
te j rza dkiej kolekcji zaginionych k le  
notow  zn a jd u je  się  ró w n ież  s ły n n a  
„ p e r ła  Potockich**, m a jąca  podebno 
h is to ry czn ą  w artość, oraa pew ien  
bardzo  rzadki okaz d rogocennego  k a -

się za bogatego reemigranta z  Ame­
ryki, oświadczył, Że jako miłośnik te­
atru i sztuki polskie] p ia n ie  przy­
czynić się go powstania stale] sceny 
w Częstochowie*

Starosta Kiihn, który stał wody na 
czele Idomitetu budowy teatru, uwie­
rzył w entuzjazm goścfó, ubranego ha 
der wytwornte i władającego biegle 
kilkoma językami. Te też przyjął zło

szy.
M ająo ja k ie ś  zatargi, w ytruW a ii Sc 

oie wi-ajemnio drób, w rzucali Zatoutą 
pSzentoę do żłobów w s ta jn ia eh i obo 
rOch. W  Czaba rów ce, w Suchodoie 1 
O lckow czyku w iele gospodarstw  po­
zostało zu p e łn ie  bez drobiu* W  Casaba 
rów ce zdarzy ł się rów nież wypadfck. j 
uSiłowanego  o trucia  żony przez m ęża!

Obecni© władze sądow e w H usiaiy- j 
ni© zasy p y w an e  są doniesien iam i p o  
Ucji z  całego  pow. kopyczyn ieck iego .

t0ści z lis tem , że będze jeszcze p rze ­
s łany  los g łów ny  n a  lo terję , loS, któ 
ry n a  pewno w ygra , ale trzebi jeS i- 
cze 1 1  złotych.

Tego już było wielu naiw nym  
dużo 1 zwrócili się do p o lic ji, k tó ia  
w szczęła dochodzenie.

T rzeba  O znaczyć, że tych  nalw - 
iiycji było dużo w W a rSzawie i oni 
to w łaśnie w nieśli s k a rg ę  prze ;wko 
Szarlatanowi lw ow fik iem u, k tóry  na 
pewiiD u k ry w a  się pod  jak im ś to a - 
nym  dabrs« polic ji n s zw iskiem .

Złoża syderytu
POD CZĘSTOCHOWĄ

[We w s i K uźnica — M arianow u 
pod Częstochową d y rek to r Z jednoczo­
nych  Zakładów  G órniczo - H utniczych 
M odrzejów  - H an tk e , p. inż* B orkow ­
sk i, odk ry ł złoża Tudy -• sydery tów  
ku listych ,

.W iercenia p ró b n e  w y k a z a ły  obu­
te  złoża tej rudy , p o w sta łe j z m eteo­
ry tu , k tórego  g łów ną część sk ładow ą 
stanow i żelazo w y so k ie j w artości, «łu 
żące do w yrobów  n a jlep szy ch  g a tu n ­
k ó w  stali.

N a  m iejsce  p rzy b y ł nacze ln ik  O kr. 
U rzędu  G órniczego z T arn o w sk ich  
G ór, k to ry  p rzeprow adza badania no- 
w oodkrytych złóż, znajdu jących  się 
n a  g ru n tach  w łościańskich i z a jm u ją ­
cych pow ierzchnię około  3 kim  kw .

W  razie uruchom ien ia  kopa ln i syde 
ry tu  zna jd ą  p race  liczne rZeSze bez­
robotnych  górników .

Meteor spadł
W WILNIE

D onos8ą  z W iln a , że zauw ażono t»m  
u p ad ek  m eteoru  o n iezw ykle ja sn y m  
świetle- M iejsca upadku  m eteoru  n te  
zdołano jeszcze odnaleźć*

żony ma przei Amerykanina erek 
na imponującą cyfrę 15-000 dolarów, 
przeznaczonych specjalnie na wykoń­
czenia gmachu teatru.

Niestety, ozek okazał się bez poksy 
eto 1 sen o wykończeniu gmachu tea­
tralnego prysnął jak bańka mydlana. 
Pozostało tylko smutne wspomnienie 
o milionerze amerykańskim, wystawia 
jąoym bezwartościowo czek>-

Obecnie dowiaduje s:ę Częstochowa 
że niedoszły fundator teatru w Częste 
chowto był z zawodu... gangsterem.

Zatoka pucka
ZAMARZA

G D Y N IA , 17. 12. Z atoka  P u c k a  
u  nagady półw yspu  h e lsk ieg o  pomię­
dzy K ęp ą  Sw arzow ską a C hałupam i 
n a  H e lu  p o k ry ł9 się  w arstw ą  lodu 
g rubości k ilk u  cenymetrów* L ód po ­
k ry ł zatokę  n a  długości 4 k im . od 
b rzegu . Poniew aż w ostatn ich  dniach 
nastąpiła  zw yżki tem p era tu ry , dal­
sze n a raS tanie lodu ustało.

Ad w. Ripitci maszeruje
W A R SZ A W A , , 7. 12. W K01..-H 

żydow skich k u rsu ją  pog ło sk i, że .ua 
ny wódz ru ch u  młodo - żydow skiego 
adw* R ip p e l p o  cichu i w n a jw iększe j 
ta jem nicy  w y b ra ł się  już z W arsza­
wy w raz ze sw o ją  „żelazną gw a rd ją  ' 
złożoną z 25-chi żydów i m aSzeiuje 
do P a le s ty n y . W ed łu g  tych pogło­
sek, R ippe] ze swoim oddziałem znaj­
dować się m a już w M ałopoiSce 
W sch o d n ie j i n ied łu g o  pm ekroczy  
Tranicę rum uńską.

Czy festeź członkiem
L  O. P. P.

Poszukiwanie klejnotów
Ze spadku po ś.p. Jakóbie Potockim

m ienia.

Jak członek bandy Al Capone
chciał wybudować teatr w Częstochowie?

Wydalony przed paiu dniami z

Niebywały fakt masowego troeieielstwa
Truciznę na m yszy polne użyli Wieśniacy 

do wyfruwania sobie drobiu, Roni f bydła!

Sprzedawał okazyjnie szczęście
„Jasnowidz" żerował na naiwności

tą  am ulet kilkunastogroszow ej war-



T O R r l t t H WK fc

TRZEBA OFIAR
Oscmio ogłoszono oyfry b iN su  

mndtowego, wykazują neogói lekki 
przyrost obrotów, eo molo byó uw9> 
£anę 2° objaw poprawy koniunktury 
Nisza wymiana handlowa z zagranicą 
przekroza jui 90 milionów zL miesięcy 
nio zarówno w wywozie* jak I w P**Jf 
Wozie.

W obecnych warunkach iraeba slą 
pogodzić zo wzrostom przywozu sze­
regu surowców- Musimy choćby nad­
rabiać braki w dziedzinie pogotowia 
wojennego.

Jednak struktura naszej wymiShy 
handlowej z zagranicą budzi weiąl po 
ważne obawy.

Oto surowców preywozimy jednak 
za miło, a zbyt wiolo korzystamy z 
możbwośio przywożenia przedmiotów 
całkowicie zbędnych, J»k różno jed­
wabie, kosmetyki, wina itp.

W okresie, gdy zarówno Niemcy, 
jak i Rosja potrafiły zmusić swych 
obywateli do wyrzekania się bardzo 
Wielu potrzeb o wielo ważniejszych 
s  za to silnie się zbroją. Polska po da­
wnemu potrzebuje błyskotek.

W ten sposób nio ruszymy z-mar­
twego punktu- By z niego ruszyć, 
trzeba zdecydować się na ofiary.

Zamordowali dyrektora kopalni
i wrzucili zwłoki do zalanego wodą szybu

W  pewnej kopalni miotą w angiel­
skiej Kolumb^ zauważono oddawać, 
źe pomimo zwiększeni* wydajności 
pracy przes powiększenie ilości ro­
botników i udoskonalenie maszyn, re 
Zultaty osiągnięte zawiodły oczekiwa­
nia,, Do dyrekcji kopalni doniosło się 
ckogą poufną, że szereg robo*nikow 
wynosi wykopany i wymyty piasek, 
ukrywając go we włosach i w ubra­
niu*.*
ENERGICZNY DYREKTOR

Ktedy kierownictwo kopalni objął 
nowy dyrektor John CarteTet- po*ia 
no wił enegioaniej przystąpić do Zb«* 
dania Sprawy, Wybudował specjalne 
baraki na ubieralnie dla robotników. 
W ubier&lii&icJi tych robotnicy utnie 
orali ocUcź, opuszczając kop«iwą, 
przy czym odnieś to była rewiduw»na

Od caaSu Zaprow adzenia rewizji i 
zainstalowania ubieralni kradzieże u- 
stały. Rseca; prosta, że złod^ej©  u k rj, 
wijący się wśród robotników me mo 
gli darować nowemu dyrektorowi, ‘z 
pozbawia ich łatwego Urobku, Po­
nieważ byli to ludzie mściwi i me co­
fa jący  Się przed niczym, postanowili 
znienawidzonego dyrektora zam oidu- 
wać- JKPedy pewnego rO»u dyrektor o 
zmierzchu wyjechoi konno na spacer 
dokonano n a ć  zam achu. Kilka kul 
gwizdnęło dyrektorowi koło uszu. Nie 
ustrasnony dyrektor odwrócił się i z 
rewolwerem W ręku chciał zaatako­
wać skrytobójców, jednak ci ucie­
kli*
TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE

P o  k ilk u  dniach w m ieszkan iu  dy­
re k to ra  w ybuchł pożar. Drzwi sy p ia ł 
neg o  po k o ju  d y rek to ra  ktoś przed 
tym  zataiOflowćł z W ewnątrz żelazną 
Sztabą. D yrek to r jed n ak  by ł nadzw y 
czaj w ygim nastykow any i zdążył 0pu 
ścić pokój, spuSaczająo się po rynn ie  
N as tęp n ie  p rz e d  sam ochodem , któ­
rym  d y rek to r nocą w racał do domu 
przec iągn ięto  żelazną linę na w ysoko­
ści głow y kierowcy* I- te j saSadzk<

« d y rek to r p o tra fił uniknąć. P m  ja -  
I kiś czas zdaw ało  się, że n ap as tn icy  
• arezygnow lal s zemsty. Aż n ag le  d y re  
j k to r  C arteret zn ik n ą ł b e z  śladu*

Zatrządl^one n a ty ch m iast poSaukiw a
■ nia p rze*  policję p o zo sta ły  be* rezul- 
j ta tu. P ow zięto  pode jrzen ie , źe dy- 
; rektor po p ro stu  zb ieg ł. P rz e p ro w a ­

dzona rew iz ja  k s iąg  n ie w ykapała 
jed n ak  żadnych, na jm n ie jszych  n a ­
w et niewłaściwości- U p ad ło  więc po­
dejrzen ie , że popełn i! d e fra u d a c ję  1 
uciekł. Zbadano p ry w a tn e  stosunki 

dyrek tora , i tu  nic tołrfego n ie  w y­
k ry to  coby go m®ało zm uSzać do u k ry  
wania się.
W ątpliw ości n ie  by ło  że d y rek to?  zo 
sta! albo p o rw an y , albo zam ordo­
wany*

ZNALEZIENIE ZWŁO*
P o  trzech  tygodn iach  dyrek to r, 

k tó ry  z a ją ł s tan o w isk o  Cart©ret*a o- 
trzy m a! list anonim ow y.

„Szukajcie  w a g W e  NelSoii*4̂
Szyb N elsona b y ł już  w yekspIo«to  

w any i  oddaw na za lany  wodą-
Zbadano Szyb p rz y  pom ocy drągów

i  dW , ale Mą m km km o ab. P w n i
k iw aną  by ły  nadzw yczaj trudną, 
gdyż zarZuoony 9*yb od d a w n i służy*
ja k o  Błdondcn w m elkich połam anych 
maksym 3 tnnego  n iepotruebneg* 
szm elcu. Sprow adaono n u rk a  i pokm 
cono m u pisefleukdć szy b  pod wodą*

Zadanie n u rk a  było n iesłychani^ 
Vudne i niebezpieczne. D no SSybe bj* 
ło  nasłane  starym  żaU sw em  k tó re  g r ą  
zfio nurkow i raserwmucm doprow adzi 
jących  pow ierzą ru r . P tunim o tą  
r©k be* w a h ° n ia  opuści* się w g ro źn ą  
toń- P o  k ilkugodzinnych  p o szu k iw ać  
ntach Znalaał M ało meooczęśkweg© d j  
re tora .

J&k się  później okazało anonima 
wy lis* wysiała kochanka jednego ś  
morderców, mmcuąc się a* Mm m  
zdradę. Sledanro policyjne id o U t  ją 
odnaleźć, już Po tym Metrudną było 
arezMować morderców. Było ich 
trzech- Dyrektora zamordowali pchnię 
dami nożów, a d&lo wrzucili do ScybO 
obciążając je żełaanymi gwichtami,, 
Mordercy M byli ModMejOmj złotą || 
zbrodni dokonali prze* zemstę, v "

Zwłoki unorriowasego
przed S00 lot

M uzeum  w  B arb e rg u  w  S zw ecji u 
zyskało  nadzw yczaj c en n y  eksponat. 
J e s t  to kom pletny  i dość dobra© zacho 
wa n y  u b ió r m ężczyzny z preed  600 
la t.

U b ió r ten pochodM  ze zw łok n^ezna 
nego  m ężczyzny, znalezionych w g łę­
bok im  torfow isku- Zw łoki zachow ał} 
s ię  doskonale  i cały u b ió r w y g ląd a  
tak , j ak  w yglądał za  czasów k ied y  go 
nieznany  zma rły  nosił.

U biór s k ła d a  się z k a f ta n a  zrobio­
nego z g rubego  Sukna, k o lo ru  n ie­
bieskiego, ze spodn i z tegoż m&ter4?-

łu i skórzanych’ SzaitrrowOnych tru^uu 
Obok zw łok  znaleziono kapeluSa, w, 
ro d m ju  k a p tu ra  i  czerwonego wojla* 
ku* . Zwłoki przepasane by ły  Skon®* 
nym szerokim  pasem nabitym moMę# 
nymi gwoździam i. Broni żadnej prz^ 
zwłokach nic było, eo zdaje ®ię wskat 
sywać nć to, że zwlókł były obrabo* 
wane. Prawdopodobnie są to zwłoki 
zamordowanego przed 600 laty oto*  
wieka- ś

Ciało by*o ZPchowane dość dubli*  
Zachowały się n*wei włosy.

i w w arkoczyki.

WILKOŁAZ WIM.

ZMYSŁY I PRACA
(Opowieść)

ROZDZIAŁ I

Partia szachów
— O tak  — przerw a* P roboszcz "  

p ien iądz  s ta ł  się w  dzisiejszych cza­
sach jed y n ą  w artością w śród ludzi- 

S ta ł s ię  p o p ro s tu  nadw artością. 
W szy stk o  inne jes t n iew ażne.

W °rto śo i duchow e pozostają w cie 
Mn, zgodzone b lask iem  S rebrnych  mo 
net. LudMe zahypnotyzow ani je g o  mo 
cą, w patrzeni w  je g o  dom niem aną po 
tęgę, zapom nieli o duszy i zbawieniu 
Nic ich od gonitw y za n im  n ie  odciąg­
nie.

To je s t  bio logiczny pęd do zapew  
M enia sobie sp o k o jn e j Starości ~  
dod^ł D októr.

No, ale p ijm y  zachęcał P ro ­
boszcz n ie  należy p rzec ież  zapom i­
nać  o istotnej części naszego  zeb ran ia  
W ino, pro»Zę pa nów, choó pono iesl 
tę *®pój bogów, p ite  je s t  p rzecież n a j 
częściej przea ludzi. P rzew ażn ie  przez 
ludzi*.. j

A m yP cóż? — pe łn i g rzechów , b łę  j 
dów upadków , choć robaczki p c -  J 
k o r ^  lecas także ludzK-

T a k, ta k  — przytakująco  Skinął 
g*ową M ecenas przysuw ając k u  Sobie 
k ie liszek  z Soternem - R ubinow y pł>n 
zam igotał s trzelistym  re f le k se m  i^m  
py .

Nastała chwila milczenia. Proboszcz 
namyślił się śnadź ogromnie nQd ios** 
mi czarnego gońca, gdyż patrzał u» 
niego uporczywie. N a twarzy jego 
przewinął się wreszcie ledwo doSŁrze 
galny uśmieszek triumfu*

— O ile się nie m ylę koniczek Pro- 
boSscz3 p rz e sp a c e ru je  8ię  n a  traw k ę  

P roboszcz  by* z na tu ry  ostrożnym . 
Mówił „o ile  się nie m y lę " , choć wie­
dział dobrze, że w cale się nie m y l- 
Strzeżonego P a n  Bóg 8trzeźe m ów 1 
p rz y s ło w ie , a BroboSzoa przysłow ia 
respektował*

Ujął delik a tn ie  D oktorow ego skocz 
k a  w dwa palce i w olno, ostrożnie, 
ja k b y  b y ł ze ^ k ^ a  postaw ił go obok 
k ie liszka . D októr n ie  spodziew ający 
Hę wid®ć tak iego  obrotu  rzeczy p o i-  

n^ s ł  ra p to w n ie  reke w  górę, jakby

ciicidł zatrzymać grabieżcę, ale  spo­
strzegłby, że ten  sposób obrony na  
n ic  Się nie zda, zamruczał coś tylko 
niewyraźnie pęd noSem.

— Tylko braó, tylko brać* jeśli aię 
da — wtrącił się Mecenas, spogląda­
jąc przy tern na staroświecki zegi*r z 
kukułką, która wprawdzie od lat już 
nie kukała, gotowa była jednak do 
tego zawsze wypatrując pilnie przez 
rozchylone skrzydł5 miniaturowego o 
kienka.

— No, cóż t© konsyliarz dziś nie u- 
waża ~~ odezwał się Proboszcz- prze 
cież mój chłopczyk bije pańską kró­
lową- Proboszcz zwykł był . nazywać 
pionki „chłopczykami".

Kobiety nie bij nawet kwiatem *~ 
Sentencjonalnie wtrącił aię znowu 
Mecena®, zresztą niezbyt przekonywu 
jąco.

Kwiatem, kwiatem machinalnie 
podchwycił Doktór, którego nowa 
strata wtrąciłd w jakiś stan otępiałej 
nieświadomości wszystkiego, co naj 
dowa*o się poza czarno - białemi kwa 
dracikami. Nagi© wydało mu się 
wszystko jasne- I tQ> dlaczego zrooił 
fałszywe posunięcie, którt kosztowa­
ło go stratą królowej i to dlaczego zro 
bił ich pr edtem kilka. Jestem wi­
docznie dziś zmęczony, bardzo zmęc^o 
ny ”  przemknęło mu się przez mysi- 
AgOrnęło go nagle zniechęcenie do 
drewnianych, kanciastych figurek. “  
Epbiety nie bij nawet kwiatem *“

strzępek zdaMa, kór© pochłonął ju i 
osś&s, eakołatoł gdsieś w ( M n ce D o k ' 
to ia  pow soca jąc  ge osta tecsn łe  Świn?
domości-

— A tak rzekł — r Jaiem włośnio 
dziś rano jedną taką pacjentkę. X daH 
tychczaS się zastanawiam jakie to m  
gły być  kwiMy, którymi są ob d arc i 
m ężu a — dodał Sarkastycznie. Chyba 
bam busow e ®lbo dębowe, bo na płftŃ 
Mach, biteuchu, podudMoeh Dokór 
przypominał Sobie wolno, SyMematy 
cznie, ja k b y  robi* sekcję — miała tM  
ce w ielkości, wielkości-.. Brakło mu
porów nania . .

— N o, mniejBee * tym .
Co to z°  k o b ie ta  — Z ain te reso

w<Q się  MecenSS, kó ry  będąc  z nękt- 
ry  este tą  n ie  lub ia ł u p rz y ta m n ia j so ­
bie tak ich  p rz y k ry c h  widoków, jęk  
posin iaczone ciało kobiece.

— N a zyw a Się... — Doktór ugry/s* 
Się w  język  z re M ą  co *o ma do ftp  
czy' D októr by ł d y sk re tn y . I  py ton ie  
czy to kobieta , m nie s ię  zdaje  że to 
jakaś kró lica  czy su k a  — w ybuchnął 
n ag le , ja k b y  prow adził za ciętą dysku 
sję  z k im ś niew idocznym .

— "Wyobraźcie Sobie, ta robotnic® 
(bo jest robotnica) mimo straSiliwej 
nędzy, w jakiej się znajdnje, co rok 
rod*3 Sobie dMecko!

A  V  H*
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Dziś: Dariusza 
Jutro: Teofila

00 WYDAWNICTWA
W związku i  ro^ewanym* pogło­

skami, jakoby „Torpeda” była Wy­
dawnictwem żydowskim, niniejszym 
oświadczamy, że właścicielami Wy- 
dawn'ctw3 „Torpedy"* sa wyłącznie 
polacy - katolicy.

Ustąpienie pnew. Sm. PI.
W RYBNIKU

W ubiegłą środę odbyło się zebranie Ri 
dy Miejshiej w Rybnika.

aP załatwieniu szeregu spraw przewodni­
czący Rady Miejskiej p. Zellner podzięko 
wał za dotychczas piastowane stanowisko 
motywując swój krok tym, iż ze względu 
na podeszły wiek nie ma zumiaaru narożne 
się na niesłuszne krytytki wiecznych mai. 
kotentów.

Kradzież
W HALI TARGOWEJ

Katarzynie Latoś zamieszkałej w Porąb 
/ef W czasie dokonywania zakupów skra- 
bsiono w Jlalo. Targowej w 'Sosnowcu pozo 
ifcaiwioną obok torbęj w której znajdowały 
ttę konfitury i galanteria.

Prawdopodobnie zrzypadkowy złodziej 
"biegł.

Wyrywają torebki z rąk
* Dnia 13 bm. w nocy nieznany sprawca 
wyrwał z ręki torebkę Ciszkowej Kazimie­
rze przechodzącej przez ulicę Bielecką w

W toku dochodzenia został przytrzyma­
ny Bolesław Chojnowski, bez stałego miej­
sca zamieszkania. Chojnowskiego przekaza­
no władzom sądowym.

Przez okienko
Z k^Sy km a „Sylowegoce w Kato­

wicach, pa*zy ul. Stawowej 19, skra­
dziono przez okienko w  dniu 16 bm. 
w południe czwórokątny piecyk elek  
tryazny marki „Gródek” , wartości 
120 zł.

Kradzież pieniędzy
Dnia 16 bm. nieznany dotychc.4*s 

.>prawca po wybiciu szyby w oknie, 
włamał Się do mieszkania urzędnika 
prywatnego Nowaka Artura w Szopie 
nipach, przy nl. Kolejowej 3, 3lvąd 
skirQdł 60 zł., które były ukryte po­
między bielizną w szafie- Dccliodzenia 
v toku-

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych

P.T. Prenumeratorów
o regulowanie PRENUMERATY

za grudzień 1936 r.
Wydawnictwo -TORPEDY"

Przewodniczący rady załogowej stara sią
o zredukowanie robotników

Komisarz demobilizacyjny nie zgodził się na redukcję
W zwiąnku z odbytą u komisarz4* 

demob. w Katowicach konferencją w 
Spraw ie wysłania na urlop turnuso 
wy z fabryki Skór Luksu3 w Brzozhi

25 robotników i zwolnienia z i&bryki 
skór Salus w Rybniku 30 robotników 
donoszą nam że P* kom- demob. me 
zgodził się na jakąkolwiek redukcję.

Strajk w kucie „Piłsudski" -  zlikwidowany
Strajk protestacyjny, jaki wybuchł w śre 

dę na terenie koksowni huty ^Piłsudski*1 w 
Chorzowie, zlikwidowano w czwartek w no 
cy. Część robotników, okupujących koksa- 
wnję, podjęła pracę% reszta natomiast opi 
ścuła zakład i udała się do domu. Do likwi 
dacja strajku przyczyniło się kierownictwo 
warsztatu, uwzględniając żądania strajku­
jących.

Robotnikom bowiem przywrócono dawać 
zarobki^ Jak  wiadomo, załoga nie Była v\

dowolona z orzeczenia Wydziału Echowego 
w Katowicach, obniżającego zarobki akor­
dowe robotników o 26 proc. Obecnie kierów 
nictwo kotłowni odliczy robotnikom czas, 
w którym robotnicy nie wyko nu ją pracy 
akordowej. Ponadto kierownictwo przydzie­
li załodze kilku robotników do pomocy, a 
wreszcie dyrekcja nie będzie liczyć akorda 
za ten dzień,' w którym cała załoga nie wy 
produkuje więcej^ niż 55 komór koksowych

swemu przeciwnikowi twarz
Sąd Okr. w Rybniku rozpatrywał w ab. 

środę sprawę Pawła Kubika z Pszowa o- 
skarżonego o nieludzkie pobicie.

Tłem sprawy była kłótnia narzeczonej 
Kubika, Berty J  aroszkówny z żoną sąsiada 
Antoniego Mi,kęski.

Kubik dowiedziawszy się, że jogo narze 
?zona jest zagrożoną przyBył na miejsco u- 
•zbrojony w drąg, którym po-bjł do utraty 
przytomności Mike&kę  ̂ W sprawę tę wm‘e 
szał się niejaki Konstanty Sznkała i wyr­

wał rozbestwionemu napastnikowi drąg ł 
ręki co jeszcze Więcej rozgniewało KuTuka. 
który poleciał do domu wróciwszy z kopacł 
ką od kartofli i  zadał Mikesce trzy strasz 
ne ciosy w twarz^ przyczyna rozbił swej o- 
fi orze kość nosową i porozcinał lica.

Rannemu niezwłocznie zeszyto rany lecz 
mimoto musiał on przeszło 4 tygodnie le­
czyć się i obecnie ma zeszpeconą twarz. 
Sąd po zapoznaniu się z całokształtem spra 
wy skazał Kubika iai rok więzienia.

LEKCEWAŻENIE INTERESÓW ROBOTNICZYCH 
przez przewodniczącego rady załogowej

Na środę dnia 16 bm. zostało zapo 
wiedziano odbycie się na kńp. Dąbień 
sko w Gjerwkmce wspólnej knoferen 
cji przedstawicieli związków zawodo­
w ych z radą zakładową w sprawce za 
łfltwienia szeregu ważnych i pilnych
3pr&w robotniczych.

Gdy na umówiony cza3 przybyli do 
Czerwionik przedstawiciele I sekre­
tarz powiatowy ZZZ. p. Kubiak oraz 
przedstawiciel ZZP. p. radca woje­
wódzki Ogrodowięh oznajmiono im ze  
zebranie się nie odbędzie ponieważ

przewodniczący rady załogowej czło­
nek PPS- p. Szewczyk wyjechał w ła­
snym Samochodem do KJatowic i jesz­
cze nie powrócił.

Okalało się .ponadto, że wydał on 
polecenie swemu Zastępcy nie konfe­
rowania z przybyłymi i odroczenia ze 
br&nia do przyszłego poniedpiałku.

Zebrani w pobliżu lokalu żebraka  
robotnicy wyrażali dość głośno Swe n 
burzenie na takie traktowanie ich w^ż 
nych spraw egzystencji.

Wątroba jest filtrem dla krwi
stoletme doświadczenie wykazało, że w cho 
robach na tle złej przemiany materjl, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyfmrc mają zastc 
sowanie zioła ^Chołekinaza'' H. Niemojew 
skiegO' Broszury bezpłatnie wysyła labor 
fiz.-ohem. Cholokinaza H. Niemojewskiego 
Warszawa, Nowy .  Świat 5 oraz apteki' 
skł. apt#

Zanieczyszczona krew może powodo 
wać szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar 
tretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trohiofl niesmak w ustach, brak apetytu 
skfoność do tycia, plamy i wyrzuty na skć 
rze. Choroby złej przemiany materii nisz­
czą organizm x przyśpieszają starość. Racje 
nainą zgodną z naturą kuracją jest normo 
wanie czynności wątroby i Dwudzie

Mimo t© według naszych inform3-  
cyj namierzają podobno oba warszta­
ty pa^cy przystąpić do redukcji robot 
ników.

Znamienne jest niezwykle sensacyj 
nie brzmiące doniesienie jednego z  **o 
botników zainteresowanych fabryk 
sam przewodniczący r&dy załogowej 
prosił kom. demob. o uwzględnienie 
wniosku pracodawców o redukcję

Sprawę tę należy bezwątpienia bli­
żej -zbadać i takiego pbrońcę intere­
sów robotniczych względnie załogi 
przepędzić, ho tak nie może się w 
praktyce postępować biorąc sobie dla 
ochrony płaszczyk, że chodzi o intere 
Sy załogi a nie pracodawcy.

\  Ofo czego wymaga sią 
s/^teraz od kobiety! A więc., 

skoro musisz—to dbaj 
o swoją urodę. Dlatego 
zawsze należy używać 
zbawiennego w skutkach 
Kremu Abarid przygoto­
wanego na wyciągu ce­
bulek iilji białej i miodzie. 
Krem Abarid—to jeden 
p ierw sz ych  warunków 
piękność.'f
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Pomysłowy złodziej
Jakiś 17-letiii chłopak zjawił się w mie­

szkaniu dr. Pawłowskiego w Chorzowie i  d. 
świiadczył, że przychodzi z polecenia dyre 
która Kasy Chorych na miaBto ChoTzów, p 
Dragona, który prosi dr. Pawłowskiego o 
natychmiastowe przybycie do biura dyre 
która.

Gdy dr. Pawłowski opuścnł mieszkanie 
błopalc przybył jeszcze raz i oświadczył żr 
nie, że dr. Pawłowski prosi o natychmia­
stowe wydanae mu igły sterylizowanej ? 
morfiną, wiecznego pióra i 3.40

Żona dr. Pawłowskiego wydała żądane 
przedmioty; po powrocie dr. Pawłowski 
przekonał się, że padł ofiarą oszusta.

Ten sam prawdopodobnie oszust usiłował 
też nabrać dr. Lexn i dr. Nowaka, których 
vówTL;eż zamierzał wywabić z  mieszkania 
pod pozorem zgłoszenia się a dyrektora ka 
v Dragona.
Lekarzy tych nie było jednak w doroi- ! 

Ua-tego Oszustw0* s;e nie udało.



Do kraju cygar 
i trzciny cukrowej

NAPROWADZI SŁUCHACZY FELIETON 
RADIOWY

Indie Zachodnie, Jamajka, są to nazw^ 
które w naszym umyśle wywołują skoja­
rzenia o dalekich, pięknych podróżach, do 
stępnyoh dla zwykłego śmiertelnika chyba 
tylko w marzeniach. Do tych krajów cygar 
1 trzciny cukrowej zaprowadzi słuchaczy fe 
lieton radiowy Leszka Wdeleżyńskiego z 
dn. 18. XII o godz. 17.00. Będą to wspom­
nienia z podróży sfeafkiem Piłsudski do eg 
totyoznych krajów.

Pogadanka
O ORKIESTRZE SYMFONICZNEJ 

W dalszym ciągu swego interesującego 
jyklu o instrumentach orkiestry symfoni­
cznej prof. Kamieński omówi przed mikre 
fonem dn. 18 XII o godz. 19.55 trzy dalsze 
instrumenty: Harfę, cymbałki j klawesyn.

Cykl dialogów Platona
W TEATRZE WYOBRAŹNI

Dn. 18. XII o godz. 18.30 wystawia Teatr 
Wyobraźni pierwszą część — ,iEutyfron ‘ z 
cyklu dialogów Platona pt. „Tragedia So­
kratesa" Akcja rozgrywa się w Atenach w 
roku 399 przed narodzeniem Chrystusa, 'fu 
chowisko to poprzedzi słowo wstępne prof. 
USB. Stefana Srebrnego. W roli Sokratesa 
wystąpi Aleksander Zelwerowicz, w roli Eu 
tyfrona — Jacek Woszczerowicz.

16 mil. zł. na regulację Wisły
Praca dla robotników woj. Kieleckiego

Prowadzone od dłuższego czasu ro 
boty przy obwałowaniu lewego brze­
gu Wisły i jej dopływów zostaną 
wzmożone, dzięki uzyskaniu na ten 
cel nowych kredytów. Roboty rozpacz 
ną się w całej pełni weresną wiosną 
i prowadzone będą jednocześnie na 
dwóch odcinkach, w okolicy Szczuci­
na i Sandomierze, celem zabezpiecze­
nia od powodzi obs^arów województw 
kieleckiego i krakowskiego.

Na finansowanie tych robót, które

uchwalono zakończyć w ciągu nfljbiiż 
szych 3 lat, zostanie wyasygnowa­
nych 16 milionów zł- 

Opracowany plan robót przewiduje 
regulację Wisły na przestrzeni ponad 
180 kim. od Potoku Kościelnego do 
Zawichostu, wskutek czego zabezpie­
czonych zostanie od powodzi ok. 35 
tys. ha gruntów i kilkadziesiąt wsi 
nadwiślańskich, przy ozym uzyska 
pracę ok. 3.500 robotników, pochodzą 
cych z zagłębia, Częstochowy f Za­

wiercia-
W  roku bieżącym przy obwałowa* 

niu Wisły pracowało 1.150 robotni­
ków i 500 junSków.

Kiedy ustaje ofeowiązefe ubezpieczenia?

fBliiai KAINOWY
PIĄTEK 18 GRUDNIA 1936 R.

6.30 Kiedy ranne wstają zorza, d.33 Gim 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranny 
7,25 Parę informacyj. 7,30 Zespół muzycz­
ny H. Adamskiej-Grossmaaiowej. 8,00 Au 
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkól. 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Koncert w wyk. 
wojskowej ork. dętej. 13^40 Dziennik polu 
dniowy. 12.50 Zdrowa i tania wigilja ń 
Wsi — pogadanka. 15,00 Fragmenty op-c 
Yerdiego z płyt. 15:55 Jalc spędzić święto.
16.00 Poga'danka społeczna. 16,15 Rozmowa 
z chorymi. 16.30 Koncert Małej .orldie-tiy
17.00 Do kraju cygar i trzemy cukrowej 
feljeton. 17?15 Muzylca instrumentalna z 
płyt. 17,'50 Wiadomości sportowe ogólne, 
17,56 Poradnik sportowy. 18,10 Koncert ro

.Wobec tego, że ogół ubeapieczo 
nych nie orientuje Się należycie w 
kwestii terminu, z którym ustaje oba 
wiązek ubezpieczenia społecznego. 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wyjaśni9, co następuje:

Obowiązek ubezpieczenia emeryta! 
nego robotników oraz ubezpieczeń na 
wypadek choroby i od wypadków w

Wstrzymanie egzekieyl
Zgodnie z zarządzeniem centralny <łh 

w ł9dz skarbowych czynności egzeku­
cyjne urzędów skarbowyck wstrzyma 
ne będą na okres świąteczny od 22 
do 27 grudnia. W  ciągu 5 dni nie od 
będą się żadne egzekucje ani licyta­
cje.

klamowy. 18,30 Klasyczny Teatr Wyobraża': 
wznawia cykl dialogów Platona p. t. Tra­
gedia Sokratesa — część I  p, t. Eutryfon. 
19,15 Z  pieśnią po kraju. 19,40 Przekład 
rolniczej prasy. 19,55 Karol Maria Weber 
— pogadanka. 20.10 Wolny Strzelec — op*. 
n  Webera akt I I  1 III. 22.00 Na złotym 

ganku — obrazek powlfeści Panienka z 
okienka, 22.15 Recital fortepianowy — 22,45 
Muzyka taneczna z płyt.

zatrudnieniu i chorób zawodowych, 
zarówno robotników jak i pracowni­
ków umysłowych, ustaje:

a) z dniem rozwiązania stosunku 
pracy,

b) z dniem ustaa*ia zatrudnieni u 
chałupników,

!W zakresie ubezpieczenia emery­
talnego i braku pracy pracowników 
umysłowych, obowiązek ubezpiecze­
ni9 ustaje z końcem miesiąca kalen­
darzowego, w którym ubezpieczony 
pracownik umysłowy: a) utracił wa­
runki uzasadniające obowiązek ubez­
pieczenia, b) uzyskał pr^wo do ren­
ty inwalidzkiej lub starczej.

W, zakresie ubezpieczenia na wypa 
dek choroby zarówno w odniesieniu 
od pracowników umysłowych jak t ii 
zycznych obowiązek ubezpieczenia u- 
staje również w razie uzyskania przez 
pracownika w danym miesiącu wyna 
grodzenia przekraczającego - 725 dt- 
miesięcznie.

Pracownik umysłowy, nie wykonu 
jący faktycznie obowiązków służbo­
wych, podlega obowiązkowi ubezpie­
czenia społecznego tak długo, dopóki 
otrzymuje od pracodawcy wynagio- 
dzenie lub ma pr&wo do wynagrodze­
nia.

LOSOWANIE PREMII
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

Generalny komisa<riat 3 proc. po­
życzki inwestycyjnej Wyznaczył c*ąg 
nienic premii dla I  emisji na dtzień 5 
stycznia 1937 r* Ogółem wylosowana 
będą premie wartości 1.250.000 zł. w; 
tym premia 500.000 zł.

Pięciodniowe urlopy
DLA URZĘDNIKÓW P<AŃSTWOr 

WYCH
Urzędnicy państwowi będą mogli ko  

rzystać w tym roku z pięciodniowych! 
urlopów świątecznych, udzielanych 
w dwóch terminach, a  mianowicie:; 
od 23 do 27 bm- lub od 30 bm. de 
3 stycznia. Urlopy te nie będą wliczę 
ne do normalnych urlopów wypoczy* 
kowych.

Ferie świąteczne 
w szkołach

OH 23 BM. DO 12 STYCZNIA
W e środę p3 bm . rozpoczynają ®ią 

ferie świąteczne w  Szkotach. P °n  jnLy 
nister WR- i OP. 'przesunął w b ieżą- j 
cym  roku Szkolnym termin zakońcre i 
nia feryj O m owych. Zajęcia SzkołnO 
rozpoczną się dopiero W dniu 12 
cznia 1937 r. Tak więc ferie zimowe 1 
przedłużone zostały w r.K szkolnym 
o jeden dzień.

F. O. M. 
to potęga Polski 

na morzu

Przyjaciel mój, Gedeon Bort, poślub; 
swą l?avoletę — coprawda, ude rozumiałem 
nigdy — • dlaczego — skoro przez pełne 2 
lata przed ślubem żyli już razem — i ni 
czego nowego po małżeństwie spodzfiewu.* 
się chyba nie mógł.

— Godeonie, Godeonie, ostrzegłem go— 
stan małżeński specjalnie sprzyja t ułat

• wia wzrost rogów. Czyż chcesz koniecznie 
powiększyć galerię rogaczy?

— Już ty się o to nie turbuj, mój stary, 
odpowiadał mi stale z niezmąconym spoko 
jem. Mam ja już swoje pewne a niezawo 
dne spósobiki — i o wierność mej małej 
i?-- zupełnie spolcoj"-’

O1 iwy moje jednak nie rozwiały się — =‘ 
owszem spotęgowały się znacznie z chwńą 
gdy zauważyłem t że koło młodej żonki krę 
oi się usawicznie ten lampart Betoupiere. 
Wspólny nasz kolega, chłopak bogaty (szi 
cowali go na miliony!) — przystojny — 
przy tym zawodowy niejako łowca serc ko­
biecych. Małżeństwa lękał się jak ognis­
to też specjalnym zamiłowaniem starał się 
wszędzie być „tym trzecim*- w trójkątach 
małżeńskich — pamiętając poza tym o stro 
nie finansowej podobnycl miłostek, kfcćri 
zawsze pod kątem wdzenia stosunku z ..ucz
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bandyta
ciwą kobietą*’ kalkulowała się znacznie dla 
niego korzystniej.

Nie wynika z tego jakoby małą ¥avo- 
Letę można było przekupie. Chociaż póczcj 
wy Gedeon majątku nie posiadał i ledwie 
koniec z końcem mógł związać — małżonk-i 
jeg0 — pomna złożonej przed trzema laty 
przysięgi, dotrzymywała mu dotychczas 
wierności, herotoznie odpierając wszelkie po 
kusy.

Zauważyłem jednak, że Betoupierre zro­
bił na niej wrażenie. «

Wyobraźcież sobie tedy nasze zdziwie­
nie gdy pewnego wieczora Gedon Borf u- 
przedził nas, te musi wyjechać jutro za in 
teresami — i nawet przewidzieć nie moż- 
kiedy będzie mógł powrócić. sWidziałem, 
z jaką radością przyjął wiadomość tę Be­
toupierre, którego oczy błyszczały - .  niby 
ślepia żbika, cO już czyha na upatrzoną o- 
fiarę.

— Biedny Gedeonie — pomyślałem s 
westchnieniem — sam sobie stryczek u krę 
casz na szyję...!

Sprawiedliwość kute Ha przyznać, że I* 
odjaździe małżonka, FavoIetta pełne dwie 
doby odpierała heroicznie wszelkie ataki

Beteupierra. Dopiero trzeciego dnia złoży­
ła broń — godząc się na miłe tete-a-t-ete— 
w joj własnym mieszkrsin.

Ledwie Betoupierref wystrojony, uperfu 
mowany. . zjawał s:ę u Favołetty — zabiera 
jąc się z calvm zapałem do zdobycia nie­
dostępnej fortecy—zadźwięczał nagle dzwo­
nek w przedpokoju. Nie Godeon to powra 
cał; na szczęście — lilstomosz przyniósł ty] 
ko pilną depeszę:

„Najdroższa., pojmany przez Frizzolraa, 
więziony w Pirenejach. Okup sto tysięcy 
franków inaczej śmierć. Gedeon" — czyt 
ła ze drżeniem Faroleta.

— Czternaście słów — siedem franków 
— szenął mimowoli Betoupierre, rachując 
z przyzwyczajenia każde słowo.

— Ach — jest jeszcze jakiś dopisek a-t 
u ważyła Farolleta:'

„Betoupierre npećh prześle sto tysięcy 
Bayonne posterestante, Frizzolino czeka 
do jutra“.

Beoupierre skrzywił się niemiłosierni'!; 
A nie mógł wątpić ani chwil w autentycz­
ność całej tej hstorii — bo ów Frizzolino 
nasz dawny kolega szkolny, znany był już 
w całej południowej Francji ze swej zuch­
wałością z jaką napadał przejezdnych, ka­
żąc sobie opłacać wysokie okupy.

W pokoju zapanowało przykre milczenp 
Favoletta, przerażona telegramem — czuła 
jednak mimo wszystko rodzaj dumy, że 
małżonki jej oszacował bandyta aż d.o stu 
tysięcy! Pc chwilce — uprzytomniając so 
bie całą grozę sytuacji, zaczęła lamento­
wać:

_  Zabiją mi biednego Gedeona — strą­
cą go w przepaść! Boże mój, Bo"

— No i cóż z tego — saeptnął jej do a- 
cha z szatańskim uśmiechem Beftotapeeas*

— Tak — a czy nmie chociaż „potem®, 
poślubisz? — rzuciła mu proste w tw-wnt

Tego już było za wiele dla Betoupierre 
— zakamieniałego wroga małżeństwa. Bet 
słowa zerwał ssę i zaczął się ubierać.

— Ach, ty  podły tchórzu f ty  fałszywy 
wężuł wołała Favoletta. Taki ty  jesteś ptty 
jaciel nasz -•  wiem, co o tobie myśleć!

A gdy Betoupierre, kompletnie jo t  ubrti 
ny, zabienł się do odejścia — zatnym’̂  
ła go gwałtownie:’

— Jalc to. chcesz odejść? — a mój mąt?
— Cór. twój mąż?.%
— Przecież on czeka t liczy tylko na 

bie! Przeczytaj jeszcze raz telegram. Mu­
sisz go ratować! Cóż to znaczy dla efebi# 
sto tysięcy franków?

— Sto tysięcy, — to zawsze sto tysięcy, 
odparł z niewzruszonym spokojem.

— Nie wartam dla ciebie ani tyle? •— 
odrzekła z kuszącym uśmiechem, zastępu* 
jąc mu drogę.

Widocznie Gedeon znał dobrze i liczy] 
się z psychologią Beteupierra — bo otc 
nasz łowelas, po chwilce wahania — zło­
żył długi pocałunek na rączce Favoletty— 
i odszed bez słowa.

W jakie pięć minut po jego odejściu 
z ja wia. się w domu Gedeon Bort — i po 
przywitaniu się z małżonką. rzeknie jej 2 

spokojem:
Frizzolino wypuścił mnie bez okupu. — 

Wiesz — to mój dawny szkolny kolega — 
rozgadaliśmy się — wychwalałem ciebie, 
jako przykład kochającejł wiernej żony — 
a on takie kobiety właśnie ubóstwia. Ta 
nie Beutoniecaae!^. y f
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fTRESZOlENIC POCZĄTKU PCWIESO!

Działo się to w r. t&d& Na tron serbsici 
wstąpił młody Aleksander Obrsnowiez, któ­
ry usidlony wdziękami pięknej uierządmcy 
Dragi Maazyti podniósł ją na tron wDrew 
nroii narodu. W czasie przeglądu w o js k  
wybawił Dragą od imierei młody oficer Ju- 
lj'T Subowit zccizją* J itn.
Po pewnym jednak ozasie Jntjan przoni^ł 
>wo uczucia na piękne dziewczę •'ozdojni* 
eze( Jadwigą. Zrozpaczona Draga postano­
wiła niedopuściO do nocy poślubnej mło­
dej pary z pomocą brata Nikodema* *£0»y 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn­
ku. Juljan powróciwszy do domu spo­

strzegł z przerażeniem, ta Jadwiga zosta­
ła mu uprowadzona.
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 

wi? małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić możo go tylko zaprzestanie zajino 
srania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
u  swym niecnym bratem udają stę na w  
•tronną wyspą na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy *yn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka- zbrodniczą 
parę burza, w czasie której rataje ich od 
imierei - bohaterski Milan. Draga aby agu 
bit młodzieńca, rozkochała go w aobie na­
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca de ucieczki 
z domu matki, ktOra poprzysięgła jej zem- 
się za wszelką cenę. lymcza ini Jadwidze 
która przez liozne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do­
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
* kradzież w hotelu i stawiona przed ko* 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ioiła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci

Milan przypadkowo złapawszy Juijana n 
sutej ocenie z O ragą, o której sądził w na­
iwności, tź tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry’ego, w momencie, gdy 
ćhoiał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
owego domu. Draga tymezaeom postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym eeiu poleciła podpisać odpowiedn 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony za- 
rtaf przez Dragę do lochu wraz ze swą cór­
ką Sonią | synem Julianem, byłym koohan- 
kiem nierządnicy aa tronie Cudownym zbie 
pism okoliczności prezydent zdoła! etę ura­
tować.

M»rco Bracco wudął ją w objęciu 
i pocałował w usta. Przycisnął, j<*k- 
by nie chełał puścić od Siebie. Lew  
ima łagodnie Wyrwała się  i wzięła ** 
pelusz.

Był ju i najwyższy czaS- Musiał3 
Się spieszyć, by o 10 godzenie stanąć 
w domu Strako&.:owej.

Dedegłęć węetłów zobaczyła przecic-z 
a** eCerwonej chustce. Wiedźma, że
jes t oczekiw aną.

MaTeik popadł w aupełną aboję- 
b o ść . jf

Dq — zawołała Regina,

p o d a ją c  m u  rę k ą  — pow iedz , że 
przebaczasz.

— N ie m&m ci oo przebaosać, ty 
ml masz chyba przebaczyć. WieSz tlłą 
caegoP

— Dlaczego? Spytała, robiąc w?el 
k% oczy.

— Ponieważ powi&lenbym cię terar 
nabić — krzyknął z całej piersi — a 
ni© mam siły  po temu- Jestem bo­
wiem przepełniony pychą i poniewas 
musiałbym swą s ławę ofiarować, by 
nie wystawiać cię na taką hańbę...

Mój ty ukoohanyl — zawołała ł 
r&z jeszcze rzuciła mu się na pierś. 
Jesteś czysty, ale i ja będę eaySta, 
gdyż powtarzam ci rUj jeszcze:

— Ciało me oddam, ale duszę nie. 
Zostanie ona przy tobie. Szeptaj z mą 
gdy mnie nie będzie. Do widzenia, już 
najwyższy cz^s-

W y rw a ła  m u  Stę te r  Są i  rzu c iła  s ię  
k u  d rzw io m  p rz y  k tó ry c h  za trzy m a ł0 
się. Zdawało eię, że Pię waha, lecz 
trw a ło  to ty lk o  k ró tk ą  chw ilę  i Szybko 
z n ik n ę ła  Za d rzw iam i.

— R e g in o !  — *sa w o ła ł M a re k  P o  
z o s ta ń  p rz y  m n ie !

Odgłos kroków Reginy ucichł już

i M<*rek powowtał Sftm.
— Sam! — Szepnął i przygnębiony 

upadł na krzesło- — Sam, beu niej, 
bez owsil

Sprzedałem żonę zą pieniądze, odda 
łem żonę, aby &aspokoić marzenia 
swej ambicji. Dlaczego petasys* na 
mnie t°k, ty biały papierze, nffl który 
przelewam Swe myśli? Cny flzyddsz 
ze innie? Tylko. ty ponosisz irlnę 
wszystkiego. N ajlepiej urobię, gdy 
cię podrę, lecz nie, nie m^rn ®iły.

— Św ięty Boże, dodaj mi sił, bym 
przebył tę noc- Co mam czynić z tą 
straszną myślą mej duszy, że ona le  
źy t©rOjj vr ramionach rozpustnik®.

Teraz może otwierają się drzwi zam 
kniętego pokoju. Dwa ramiona wycią­
gają Się objąć ją.

Nędzniku, ty śmieSz c°łować mą 
żonę, lubieżni© pieścić się jej ciałem? 
Ty kładzie»z ją do łóżka, rozbierasz 
ją? Łotrze!

Nieszczęśliwy chwycił Siekierkę ma 
łą i rzucił ją na wroga, którego nie 
było.

Nar&s s^acił przytomność 1 P°dł na 
ziemię.

ROZDZBA X X

Zapóźno
J a k  d łu g o  M ®rek ta k  le ża ł, n ie  w ie  

d z ia ł. G dy  s ię  obudził, p o d n ió s ł się  z 
trudom , n a  ca łe m  c ie le , czu ł s ię  ja k  
•rozbity, ja k b y  ozuł p o cz ą tek  ja k ie jś  
ciężkiej choroby- R o z e jrz a ł s ię  P o  po 
k o ju , S zu k ając  R e g in y .

— P o sz ła  — m r u k n ą ł  — i w róci do 
p ie ro  ju tro  r®no, al© czy to będzie  ta 
sa m a R e g in a ?  T a  S am a, k tó rą  uziś j© 
Siacze trz y m a łe m  w  o b ję c ia ch , n ie  Są- 
dłję!

Leoz n ie ,  n ie  chcę d łużej n ę k a ć  &i© 
tą m y ślą , g d y ż  b o ję  ®ię, a b y m  nie oSff® 
la ł.  A ch , uie m o g ę dziś w nocy  pozo 
staó  w  tym  p o k o ju , g d y ż  w Szystku 
tu p rz y p o m in a  m i R e g in ę

P o p a trzm y , czy n ie  m a m  ohoć ty le  
p łe n ię d iy , b y  p rz y n a jm n ie j m ożna 
p ó jść  do ja k ie j  k n a jp y ?  B ó g  widzi, 
że ni© je s te m  p ija k ie m , leez dziś w no
ey ch cę  p i ć  w m o, p iw o , WÓcUę
w ogóle w szy s tk o .

Z obaczę, czy m a ją  s łu % n o ść  lu d z ie , 
k tó rzy  m ów ią, ż e  a lk o h o l p rzy n o si za 
p o ra n ie n ie . A ch, żeby nu kto  da ł ’c 
raz  k ie lic h  w ody .le te jk ie j ,  eg o  ta ­
je m n ic ze g o  tru n k u , o k tó ry m  o p o w a  
d a li s ta ro ż y tn i, że p rzy n o sił zm arły m  
c a łk o w ite  z a p o m n ie n ie  tego , co p ra ­
żyli n a  świeci®.

W y ją ł s a k ie w k ę , a  gd> zn a laz ł w 
-niej p a rę  S ztuk s r e b r a ,  p o ' a.nowił r^e 
czyw iście w y jść  z dom u gd<.*e do k n « j 
p y .  B oczą1 się  za tem  u b ie ra ć , zaw ią ­

za ł sobi© p rz e d  lu s tre m  k ra w ° t,  u b r a ł  
się  W p łaszcz  i p o ch w y c ił z« k a p e lu sz

— Z im no  — m r u k n ą ł ,  o w ija ją c  S*ę 
szczelni© p ła szc ze m  ~  po rządn ie  zim ­
no, a  m ów ią, że dopiero  5 p a z d z ie rn i 
k a , ada je  m i się, ja k o b y  zim no b y ło 
we m nie-

W  sw em  w zb u rze n iu  nie zw ażał n Q 
to, że  ni© zganił la m p y , p a ląc e j się  je  
Szcze n a  s to le . Z bliżył s ię  do drzw i, 
o tw orzy ł j e  i ch c ia ł w y jś ć  n a  k o ry  
tQrz, w tem  usłyszą* ciężkie k ro k i lu ­
dzi id ący ch  p o  .Schodach.

— Ni© m a m  ocholy  ich  sp o ty k a ć  ~ 
rz e k ł — ludzie  p a trz ą  n a  m n ie  zaw sze  
4 ta k ą  n a ta rc z y w ą  c iekaw ością .

W r ó c i ł  do p o k o ju  i za m k n ą ł drzw» 
A le  k ro k i zb liżały  s ię  właśni© do j©go 
drzw i t©ra« u s ły sz a ł c ic h y  S z e p t ,  a  ^  
tuz- po tem  p u k a n ie .

— P o m y łk a  j a k aś — rz e k ł do  sie­
b ie  — ni© o czek u ję  n ik o g o ; j a k  d łu g o  
Lu m ie sKkamy, ż a d e n  obcy  d rz w i tych  

Hi© otw ierał.
O tw orzy ł za raz  d rzw i i k u  Sw em u 

w ielk iem u  z d u m ie n iu  sp o s trz e g ł  
rz ę c h  lud?;i, k tó rz y  zd aw ali się b y ć  

ciężke opQk o w a n i. W  rę k a c h  trzy m a­
li k o sze , a  n ad to  p rzy n ie ś li i p o s ta w i 
li p rzed  d rzw ia m i w ie lk i k u f  e t .

— Co p an o w ie  ch c ą  tu ta j ? — 8p y -  
'a ł  M arco zdziwiony-

— R r-e p ra S z a m  pan® odpow ie­
dz ia ł i e d e n  z  n ic h  — czy tu  m ie sz k a

inży^lei, Bracco?
— J e s te m  nhn  — o d p o w ied z ia ł M a ­

r e k  — a le  n ie  m ogę po jąć , oo m i p a  
no w ie  m a ją  do pow iedzeai® .

— Jeże li p*n  jeeH jś tym  in ży n ierem , 
to pozw ól n am  p a n  w n ieść  do p o k o ju  
te  rzeesy .

M im ow ołi u s tą p ił  M « re h  z d rog i, a 
oni sk o rs y ^ W i o te g o  i w easli s  JM>azy 
k am i i k u fre m  do poko ju .

R ozchodz i Się m ianow icie  o to, p* 
nie in ż y n ie rz e  — rz e k ł je d e n  z n ich , 
k tó ry  jmfc p rz e d te m  m ów ił, że  wSzyS* 
k o  m a m y  tu  zostawać.

W 8zy s tk o  n a leż y  t0 do p a n a , m ój 
p an ie , a  ten  p a n  — w s k a z a 1 n a  ozwOr 
teg o  m ężczyznę, k tó ry  w Saedł — m a 
tak że  in te re s .

— JR rzepraszam  p an a ,  pani©  Bxao- 
co — #wtócU słę n o w o p rz y b y ły  do 
iu ź y n ie r a ;  m a m  po lecen ie  p o d a n ia  p a  
n a  k o la c ji , je s te m  o b e rk e ln e re m  w  
h o te lu  p arysk im - K o la c ja  je s t  p rze­
zn a cz o n a  d la  d w o jg a  o só b , p raw d o p o  
d o b n ie  d la  p a n a  i p a ń sk ie j żony.

Ni© cz e k a ją c  n a  o d p o w ied ź  inżyni© 
ra , o tw o rzy ł Sw e m a łe  k o sz y k i, *  
M ark o w i n a g le  zda ło  się, że  śn i ja k ­
b y  w b a jce .

K e ln e r  k a zał je d n e m u  ze  słu żący ch  
postaw ić  w ie lk i stó ł w ś ro d k u  p o k o ju  
n a s tę p n ie  rzu c ił n a ń  b ia ły  o b ru s  i z 
za d z iw ia ją cą  Szybkością p o czą ł u s ta ­
w ia ć  ta le rz e  i ta le rzy k i z  n a jp ię * u ie j 
SUej p o rc e la n y , S zk lank i k ry sz ta ło w e  
noże i łyżk i s re b rn e , je d n e m  słow em  
stó ł c a jy  w y g lą d a ł w sp an ia le .

N ie  b ra k ło  n a w e t kw iatów . B u k ie t 
róż i fio łków , zn a la z ł S ię n a  3to le  v» 
p ię k n e j w azie .

N a s tę p n ie  p o ło ż y ł nia sto le  n a jro z ­
m aitsze  d e l ik a te sy , zim ne i c ie p ła  po 
trawy*

Służący tymczasem wypakowywali 
z innego kosza rozmaite flaszki wina 
szampana, a równocześnie ustawiaii 
Srebrne puchary.

— D obrze już , terOz m ożecie o d e jść  
— rz e k ł, z w rac a ją c  się do n ic h  k e łn t r  
na s tę p n e  g łę b o k o  u k ło n ił  Się B racco -  ̂
wi i r z e k ł:

— P ro s z ę  i m n ie  zw oln ić. Z d a je  m 1 
się, że k u  zu p e łn e m u  Z adow olen iu  p* 
aa  Się sp ra w iłe m  i że  m o g ę  tera# »- 
dejść . P rz e d te m  pożw ól p a n  ty lko , a- 
bym  m u  od d ał m a ły  ten  k lu c z y k  do 
za m k u  p r z y 'w ie l ld m  koszu*

— A le  n a  m iło ść  b o sk ą  — za w o ła ł 
M a re k , m o g ąc  w reszc ie  p rzem ó w ić  
w y jaśn ij m l p a n  przedew sajystkaem , 
co to  w szy s tk o
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Czołowi zapaśnicy Polski
walczą w niedzielę' w Sosnowcu

Policyjny H. S. na rzecz Pomocy Zimowej bezrobotnym
Jak  ja ł  podawaliśmy nadchodząca nie* 

dzielą sportowa w So&nowcu przyniesie a:e 
kawą imprezę w postaei ^pierwszego kroku 
bokserskiego* oraz zawodów zapaśniczych 
organizowanych przez ruchliwy Policyjny 
Klub Sportowy w Sosnowca na rzecz porno* 
ey zimowej dla beorobotnyoh.

Sensacyjnie zapowiadają się zwłaszcza za 
wody zapaśnicze z udziałem azotowych za. 
wodników • amatorów Potoki, poza tym w 
ramach zawodów odbędifle się pierwsza na 
terenie Zagłębia pokazowa walka w ałytu 
wolno .  amerykańskim, wprowadzonym dc 
polskiej ciężko . atletyki przed niedawnym 
(sasem przez tren ara PZA. Foeldacka,

Jak się dowiadujemy^ zspi-cezo— do wią 
cfa udziału w imprezie Tow. Q i«a Sokół i 
Katowic, grupujące czołowych zapaśników 
Śląska i Polski — przyjęto zaproszenie ; 
przysyła swą drużynę, zestawioną przez dlu 
goletniego kapitana PoIsM go Związku At. 
letyoznego p. Gałuszkę, w następującym 
składzie! 

waga lekka — Dziewfer 
waga pólarednia _  Krysmalsfct U (misir* 

Śląska j wicantj&lrz Polski) 
waga średnia — Krysmałatei I (b. nistra 
waga półcięt — Urgacz (mistrz Śląska] 
waga ciężka — Urgacz (mistrz Śląska) 
Zawodnicy ci stoczą walki w stylu grecko, 

rzymskim z zapaśnikami zagłęftiowskimi, 
pooram noragrane będzie spotkanie w stylu 

' wolno .  amerykańskim pomiędzy Kryemai. 
ski«n I | Krysmaiskisn IŁ 

Sędziować będzie w ringu rod. Henryk 
Rembalski punktować 2ać kpł. PZA. 
uszka.

W w pierwszym kroku pięściarskim odkę 
ł dzio się kilkanaście walk w wagach od mu 
szej de półciężkiej z udziałem narybku n;e 

1 mai wszystkich klubów pięściarskich Zagię 
feia oraz bokserów nfezrzesoonyoh. . 

Sędziować będą na atonię pp. Jeruszką

Snorf w Krakowie
iWBnamnmenusmmeBgwHBBawmmBwwmn

Walne zgromadzenie
HOKEISTÓW WAWELU

W najbliższą sobotę tj. 19 grudnia br^ w 
lokalu własnym przy ul. Zwierzynieckiej 
26, odbędzae się Doroczne Walne Zgrom > 
dzenie Sekcji Hokeja na lodzie W KS. Wa­
wel.

Początek Walnego Zgromadzenie o gcdz 
20-ej, bez względu na ilość obecnych człon

tfisfrz Bielska w boksie
W KRAKOWIE

Dnja 30 bm, odbędzie się w Krakowie 
sensacyjny mecz bokserski pomiędzy KS. 
Strzelcem z Białej a TG. Sokołem w sal. 
Sokoła o godzinie 11.30.

Mecz zapowiada się bardzo interesujące 
ze względu na doskonałą formę obu drużyn

Sędzia ringowy
URATOWANY OD... K. O.

Podcue f,pierwszego kroku" w Lola
'.darzył kię w wydzielę zabawny wypadek.

W eautti# jednej z licznych walk, rożen 
tuzjazmow^ny młody adept wstuka boksei 
skiej z całej wiły wymierzył prawego 
paM w roestękę... sędziego. Na szczęście ar 
bftor wykonał nnilt i w ten sposób ur-s<i 
wał mą od pewnego mk.Mjt-n.

Po wabw. gty wy woły‘.'acz chciał og^śi." 
wynik, wyprzedzał go jakaś małoletni Widz 

— Wygrał sędzia prz^z techniczny unik.

i Moskwa. .Organizacja .zawodów spoczywa 
w rękach kier. cekcyj pięściarz kej PP8a p. 
Kamizeli oraz p. Langera znanego amatora, 
zapaśnika.

Zawody odbędą słę w zoli kolejowej (ul. 
Piłsudskiego 3). Początek •  p d k  11,

Olimpiadę berlińską
wskrzesi radio niemieckie z płyt

Ogół— dość tych płyt, atwmwaącycfc s*e 
go rodzaju dokument Łjstosycsny, wynosi 
6.313. Nagrywani* k i  w zalej objętości 
trwałoby olcoło 14 dni, tiooye 34 godziny «  
dobę. To toż musiano cię ograniczyć do wy 
braniu momentów najważniejszych, zwtez» 
cza finałów i zamieścić całość mniej więcej 
w 3 godzinach.

Radio Bdwnjeckfce BMgaauzcnraó ma w naj 
bliższym ow i*  specjalną audycją, która za 
irtoresmje —pewne nrótylke nieuaóeokicb 
sportowców, odtworzy ona iMMorioi« w tyn 
tetyocnym skróci* oafoeć Ipzyzfc Olimpy 
skieh w Berlinie ^

Audycja skonstruowana będaż# w* podsta 
w|o oryginał nycb płyt gramotottowyoh, na* 
granych podwgoz Olimntodyu

S.K.H. „Dąb" w  klasie „B
Przed rozpoczęciem rozgrywek 
o mistrzostwo Śląska w hokeju

Sezon hokejowy na filąaka wchodzi w sto- 
i'1-t'tns pałaego Nawoje, skutki!— zamiaru) 
o ego rozipuwnu mJ»l.TxG*fcw drużynowych, 
których .loeowanóe odbyć « ę  z u  T tym ty
(70 dniu.

W klaujz A Startować będańz 5 klubów, 
a to: &KH Siemijzowioa Pogoń Katów ue 
"olonia Janów, BBTŁ Bielsko 1 Gjeszyńnki* 
Tow. Łyżwiarskie. Nie jato jeszcze pewnym 
los piątego klubu, którym prawdopodobnie 
zostaniu Dąb s Katowoa

O losach Dębu zadecyduje epecjałne po- 
słedzwuje zarządu OZHXi, ustalając czy klul 
ten należy przesunąć do klasy A czy W. d 
O ile zarząd OZHL, weśmźe pod uwagę, iż 
Dąb powstał z fuzji sakcja hokejowej Dę­
bu i należącegó do klasy A Śląskiego Klu 
bu Hokejowego, wtedy nic mie stanie na

przeeekodnie salwawnja SKH Dębu do ldugr 
A Gdyby natomiast wmęto tylko pod toz 
wagę fakt powstania nowwgo klubu m Jtja 
uoby zaliczyć go do klasy B. (Mateczne 
ustalenie tej sprawy ma duże znaczenie dla 
mist rzostw hokejowych, gdyż udział Dęou 
w roegrywkaóh A-łdssowych wzmoże jęk 1- 
trakeyjność.

W klasDe B W anię udział pokain* ilość 
klubów, dochodząca do 15 klubów Slądu 
i Zagłębia^ Wśród tych właśnie drużyn mvij 
daje się szereg utalentowanych i
wanych zawodników, ndeananyoh szerszej

iblicznośoś.

Rado neimjeckte zorganizować ma 
Polski, obecny wicemistrz Polski) 
czasem przez trenera PZA. Foeldaek.

nu j

Ezolouil lekkoatleci K .0. Z . i i . A .
III. Biegi średnio-dystansowe

W  dalszym ciągu listy czołowych 
atletów Krakowa podajemy wynik* 
sizych średujodystnusowców.

1500 M-
1 Grabczyńflld KPW NT 4.25
2. Kuzaj Wieliczka 4 2° A
3. Kozłowski Crac. 4 2fl,2
4 Now icki N Targ 4 23,21
5. ściętor Crio. 4.31,4
6. Maohej Wisła 4,35,5
7. Wojnarowski ni es tow. 4.44.4
8. Piotrowska Kryn, 4,44,5

lekko-
nnjpp

9. Bocon T am  4,44,7
10. Białas Jaworz. 4.46.

3000 M.
1. Nowacki N. Trg. 9.16
2. Kuzaj Wwl, 9.40
3. Rozenmam Ćrac. 9.46,6
4. Mleko Craa 10.02
5. Pększa Zakop. 10.04̂ 2
6. Łojae Kryn. l l f026 
Dalszy , ciąg listy zaandeścin^

nym numerach. (Ła)

F. Ł F. ZAWIESIA
. EusheOsKlego

ZA NIEODDANIE.. SPODENEK
Zarząd Polskiego Zw. Pływackiego post* 

nowił zawiesić lulku reprezentacyjnyob se 
wodników s Bocheńskim na czele, sa nfi§* 
zwrócenia do Zwiądkru mimo licznych mo­
nitów, reprezentacyjnych kostiumów płjr* 
wadach.

Chjjoni ręce zmiękcza.
CY i WYBIELAJĄCY JKORi

^ P R A t A T O Wp  £  p  B c  t  1 n  w

SporI na SląsHu
FlęisiarsHI misfrz Falski

WAŁCZY W OHORZOWłB
Du. 5 styczni* w Cberzowi odbędzie 

w safj botełu Apcim m a  bokserek: o dni 
żjruowe mistrzostwo Potf) między Ruchem 
i poznaiisłcą W artą.

Kkk wzbudził mmmmiale zaciekawienih

Bramkon Metzner
W ORABOYII

Do hokejowej drużyny Cr*eo*m wstąpd 
dawny ropr—MMiaayjay hram kan Śląska^ 
Matmor. Zawodnik tonbyl gracuom nichś 
naejąoej obeesuo drużyny Śląskiego Kluby 
Hokejowegu,

następ-

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uw ażany zo 
równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
*ażdy, &o okłada ofiarę aa  obronę morskct dopetnie 
em Samem obowiązku obyw ate --kiego względen 

r und uszu Gocony Narc owei".
. o św iadczon io . s lożoosgc  w a  - ^  Yi 1936 r. ?.e* ęefl. dyw . A. Soenlco
srskisao. P rezesa  Z a rząd u  P O  d . w im ien iu  izeu a  R ad y  M iaisirów!

j 5 r a w d z ! w f &  

kocnaJqca matka
ófara się przedewirysłkfea* 
o zdrowie ewego dziecka* 
Jecoról stosowany zamiast^ 
tranu, jest smaczny i fobio* 
ny przez dzieci. Jecoroś 
W2mocnlo kości, sprzyfo) 
wzrosłowl I . stosuje się 

przy krzywicy.

JE.C©HOL '
B U K O W S K I E G O

C/\B03 • (V t4 H A (.e n « M M I
i t a  ajQuiv.w ^ \



<tr. Ł T O R F E D n

t ó s e r c ^
serc

Przyjaciel odszedł
Drogi Dziaduniu!
Będąc stałym czytelnikiem Torped/ 1 

zwracam się do Ciebie Dziaduniu z gorącą 
prośbą o radę w następującej sprawie. Mam 
lat 19-ście, i cc z mimo tak młodego wieku 
przeżyłem dużo złych chwi w mym życiu.

Ubiegłej zimy poznałem jednego ucznia 
mego rówieśnika, z którym zawarłem przy­
jaźń. Na początku naszej znajomości o* 
świadczyłem wprawdzie koledze, że nie mo 
żemy z sobą obcować, gdyż on jest uczniem 
i synem dobrze sytuowanych rodziców, pod 
czas gdy ja jestem borykającym się z nędz; 
sierotą — nie chojał jednak o tym słyszeć

Teraz, gdy nasza znajomość cddawna prze 
szla w przyjaźń, źli ludzie, w którym to w1' 
docźnie zawadza, oczernili mnie w oczach 
rodziców mojego, przyjaciela. W konsekwen 
ej i tych plotek, rodzice zabronili mu widy 
wać się ze mną, do czego on saę stosuje, 
a czego mu wcale nie mam za złe; choć rc 
dzice w tym wypadku nie mają racji.

Gdy przyjaciel powiedział mi wreszcie, iż 
musimy się rozstać, wyczułem, że mówił tc 
z wyraźną przykrością, ale jest on tak uza 
lożniony od rodziców a przy tern ma słabą 
wolę...

Drogi Dziaduniu, spotkał mnie jeszcze 
jeden cios w życiu.

Dlatego, żo nie jestem uczniem, że mu­
szę ciężko pracować na chleb, rodzice mej* 
przyjaciela uważają mnie za „trędowatego' 
i nie pozwalają m| obcować ze swym synem 
dlatego, że jest bogaty i ma możność ksztni 
cenią się . Powiedz Kochany Dziaduniu czy 
tak być powinno,,.

ślę serdeczne pozdrowienia ; dziękuję za 
radę

^Trędowaty*-'

• • •

Drogi Chłopcze! . Sprawa Twoje jest bar­
dzo prosta. Poprosiła żyjemy w czasach, kit) 
dy prawdziwy demokraityzm jeszcze jest w 
powijakach. Ludzie lepiiej sytuowani' wsty­
dzą się swych znajomych, którym się go­
rzej powodzi i sil biednie nbran 
to pogląd mylny. Oi, którzy ciężko muszą 
pracować .na życie są bezsprzecznie na j ‘; 
dziej wartościowymi obywatelami kraju.

Dlitego też, Młody Obywatelua bądź du 
inny ze swej pracy i nie żałują że jakiś 
tam kolega odsunął sję od Ciebie^ tylko dla 
tego, jesteś od niego biedniejszy. Nie 
wart on jest Twej przyjaźni, gdy* w tym wy 
padku posłuchał rodziców. Winien ich ra­
czej przekonać, że Twoje towarzystwo, towa 
nzystwo człowieka pracy jeśt dla niego za 
szczytem.

Bo uje on Tobie, lecz Ty jemu przyno­
sisz zaszczyt swem towarzystwem.

Smuć się raczej z tego, że na świeie jest 
jeszcze tylu ludzi, którzy oceniają człowie­
ka według jego pochodzenia, czy stanowiska 

Dobry Dziadunio,

REKLAMA
fes! diwignf? handlu

inai
Mqż, czy człowiek obcy

Konstanty Sułkowski, mistrz mular 
ski w Sobotę o godzinie 5-tej zakomu 
nikował żonie, że idzie omówić robotę 
i około 7-mej wróci-

Minęła jednak godzina siódma, ós­
ma i dziewiąto, minęł3 północ, nad­
szedł niedzielny pora-nek, a P- Suł­
kowskiego nie było.

Zrozpaczona małżonka biegała  
kolegach, znajomych, zameldowała o 
zaginięciu męża w komisariacie, po­
biegła po poradę do rządcy...

Ale rządca wzruszył tylko ramiona 
mi-

— Zaginął ? No to trzeba go wyinei 
dować.

Opuszczona małżonka załamywaia 
ręce, wypłakiwała oczy, kiedy nagle, 
w poniedziałek popołudniu p. Sułków 
sk i zjawił się w mieszkaniu. Kołnie­
rzyk miał wymięty, oczy zamglone, 
słabo trzymał się na nogach i pach­
niał wódką, jak czterech alkoholi­
ków.

Rozpacz pani Sułkow skiej momen 
talnie zmienił3 się w śeiekłość.

— Gdzieś był pvz&z ten c«ag?
P- K jonstan ty  u s ia d ł Sobie na k r z e ­

ś le  i w estch n ą ł ciężko .
— W iesz Andziu, że tłoku nie lu-

Kupon zniżkowy do kin
Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 

„Torpedy" w Krakowie, Rynek Główny L. 10.

W ażny w  dniu 18-go grudnia 1936 r.

PHILIPS
rtÓFoŃfc

o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo­
ny w najnowsze urzą­
d zen ia  techniczne

n a / m i e ś :

Oa §00 il. miesięcznie
zarobię zdolni i pilni 
akwizyiorzy ogłoszeń

Zgłoszenia codziennie w adm. 
„Torpedy" od godz. 16.30 —17.30

KUPON Nr. 27
Uprawniający do bezpłatnej
PORADY PRAWNEJ

Posiadacz 15 kolejnych po sobie 
następujących kuponów, otrzyma w ad­
ministracji przekaz na bezpłatna po­
radę prawna u a d w o k a t a .

P u ! l »  B E B E  S Z O F J M A N A
została stwierdzona przez profesorów me­
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukow ej analizy  bak terio log icznej.

bię?
— iWiięc co?,
— Wracałem, uważaSa, w sobotę, a 

na ulicy taki ścisk, że przejść nie 
m ożn a. Z kolei tyle narodu waliło. -* 
Więc myślę Sobie, co się mam pchać, 
poczekam troszkę, aż przejdą..- No " 
czekałem...

— BPaez dwa dni?!-..
P- Kjonstanty podniósł zdziwione o 

czy.
— Co ty mówisz? D w a dni? Jak ten 

czas strasznie leci!
Ta niewinna odpowiedź wyprowa­

dziła małżonkę z równowagi. Z głu­
chym jękiem podniosła Się z krzesła 
i bez słowa wałkiem do ciasta zd/ie-. 
lila  oczekiwanego małżonka w zęby. 
Następnie, widząc, że zalał się krwią, 
pobiegła p 0 felczera i razem z mm 
opatrzyła małżonka i ułożyła do łóż­
ka.

Obrażony p- KpnStainty, zaciął Się 
w Sobie, nie pisnął ani słówka, lecz 
chcąc ukarać małżonkę podał  ją po- 
prostu do sądu.

W ysoki sądkie — oświQdczyi na 
rozprawie. — Obeszła się ze mną jak. 
z obcym. b wa zęby mi Wybiła i nos 
jeszcze teraz mam spuchnięty. Diats 
go pogodzić się nie mogę. Rozchodzi 
mnie S'ię o pedagogiczną naukę- żeby 
k o b i e t a  wiedziała, że nie poto dał jej 
P«tn Bóg ręce, żeby męża po zębac" 
tłukła. Do roboty jej dał!

— I dlatego proszę o surową karę, 
tylko nie grzywnę! Bo grzywnę jft 
będę musiał płacić.

Po długich namowach udało się 
jednak zawziętego męża namówić .do 
zgody. Sprawę umorzono.

KOLPORTERZY zostaną zaraz przyjęci
na dobrych warunkach

ZGŁASZAĆ SIĘ:
„Torpeda". Kraków Rynek GL 10
w godzinach od 15.30 do 16.30.

Roznosiciele i rosnosicielki
gazet pa hloshash
za wysoką prowizją zostaną od zaraz 

przyjęci.
Zgłoszenia codziennie od godziny 
17 — 18 w Adminfaracji „Torpe­
dy1* w Krakowie, Rynek Główny 10.

NAJLEPIEJ
KUPISZ, SPRZEDASZ, WYNAJ- 
MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 
POSADĘ I T. P.

PRZEZ DROBNE OGŁOSZENIE W 
„TORPEDZIE**, które czytają dz e* 
Siiątki tysięcy ludzi. Ceny ogłoszeń 
wyszczególnione poniżej.

DROBNE OGŁOSZENIA

WOLNE POSADY 1
POTRZEBNY pomocnik tapicerskj, orai 
praktykom*. Zgłoszemila, Krowoderska 77 m 
6.

RÓŻNE ]
OBLIGACJE NARODOWE, Inwestycyjne, 
Konsolidacyjne i t.d. przyjmujemy po naj 
wyższej cenie przy zakupie biżuterii, zegai 
ków, nakrycia stołowego, aparatów rad o 
wy eh j t  d. na dogodnych warunkach — 
„URANIA*1 p. z o. o. Katowice, pL Wolność 
7 (Wejście od ulicy Gliwickie]. — W grud 
” -■'1 w TVedz;ele od 1—6-tej otwarte.

M iesięczny abonament „Torpedy* 
z dosiawą do domu y,L 1.50

Redakcja i Administracja: 
Kraków, Rynek GL 10. Tel. Nr. 103-73

C e n y  ogłoszeń :

Admin. czynna w godz. 10—13 i od 15.30—19.
W niedziele i święta od 14.30—20.30. 

Redakcja przyjmuje interesantów
od godz. 12—13 (prócz niedziel 1 świąt)

Caia stron. 409 zł., pół s^ony 200 zł., jedna czwarta itr . 190 zi jedna ósma str. ?0 zł. iedna szesnasta str, 26 zł. — G r* 
tulacje V- »dolencje do 5 wierszy 4 zł. ~ Ogłoszenia ślubne |  zaęczyr.owe 6 zl. — Podziękowania do 20 mm. w jednym la­
mie 6 -i Nekrologi do 50 mm. w jari-tym ł?mie 10 zł, —  Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Dia poszukujących pra­
cy 5 groszy. -  Pierwsza strona o 50 p^eoent droższa — Drobnych ogłoszeń nie przyjmuje sio telefonicznie tylko #pr9tt 
w Admin r 1 ^ ! ;  j wyłącznie za gotówkę. -

Drukiem 1 Nakładem „Nowoczesnej Druks'' od# — SncdOuiiAR. Sobieskiego tŁ ledaktor odpowiedzialny: Wit. Krajewaki


